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Zjechali się nss dzień 23 grud 
alg 1568 r. do L ibl ua senatorowie 
i posłowie z Wielkiej i Mslej Polski 
i rozpoczął s'ę sej® na zssaku lu 
bslsMiem. Dis ostatecznego i zu 
pełnego poł^ezenis Lit ary z Koroną 
Król Zygmunt August muslsi prze- 
Jgfflywsć różo*: trudacśd, wyniksią 
ee * oporu młi^owłsdców litew 
skieb. Wreszcie, Litwini, spostrzegł­
szy, ie  wobec nleźtomm j woli kró­
li, wszelki opór jest daremnym 
przyjęli unję. Da. 1 Hpca 1569 r. 
zsprzyslęłono uroczyście skt uo|i 
w kościele 0 0  Franciszkanów, 
(dziś fabryki nieczynna pod Kali 
nowszczyzoą), poczem król wraz z 
Senatem udsł się do kościoła 0 0 , 
Djmlnikanöw i uklęknąwszy na 
stopniach clttrzs, zaintonował „Te 
Dsum*, albowiem dokensno rze­
czy wielkiej, .która n i wieki trwać 
siiła*. .Korona poisks i wielkie 
Księstwo Litewskie—mó@i pnywi 
lej—jest jedno nleiozdzielae i nie* 
róioe ciało, s takie n!erólns, ile 
jedno wspólni Rzeczpospolita, któ­
ra się z dwu państw w jeden lud 
znlosłi i spoiła*. — Król d. 11 
sierpni! tegoż 1569 r. utwierdził 
akt Uaji l tegoż dnia kszsł ogłosić 
zapadłe na tyas sejmie ośmdziesiąt 
ęśa ustsw, uriądzijąeych sr,ólae 
przywileje obojga narodów; ushno- 
wioną zostiła nierozerwalność obu 
państw, wspólna elekcja król», & 
ziiaiem wielkiego księcia, wspólny 
sejs*, moneta i traktsty przy za­
strzeżeniu odrąb itcści urządów 1 
statutów. Tak zakończył się wiel­
ki proces dziejowy, trwający od

JUZ CZRS...
„Jaż czss" zabrzmiało hisło koszta Lecha. 
„Jal ezßs“ odjęknął śpli wawelskich wrót 
i śpiący rycerz wstał by buddć lad,
(s Stańczyk mądrsec gorzko się uśmiecha)

„Niechaj zapłonie kslda polska strzecha*
„i każdy dwór i gród, by zadrżał wróg"
Nr bój m  wolntść swle dziś Złoty Róg,
(s Stańczyk mę irsec gorzko się uśnrechs).

Albowiem dum ly chrzęst husarskich blach < 
nie zbudził w chabch pioruna? go ech$, 
jeno sytego tłumu blady strach.

„Próżny tsrój zew śpiący rycerzu Lecha,* 
,gdyś wiek bazczynle przemsrzył we snsch* 
i Stańczyk mędrzec gorzko s ę iśa lsch i.

Stanisław Grędziński

1386 r. od ślubu Władysława Ja 
g ltłiy  wielkiego księcia Litewskie 
go 2 królową polską Jidwlgą.— N i 
pamiątkę U ij! Zygmunt August wy­
stawić kifZ&ł fig piecu litewskim 
przed psłacem Ridziwiłłowskim, 
który w posagu po źcnle Birbsrze 
ctrzynsł, kolumnę i  ciosowego ka 
mienie, n i której stały dwa posągi 
Władysława J?glelły, pradziada kró 
lewskiego i królowej J idwig?; obec­
nie stoi ns fern miejscu pomnik w 
ksd&lcie obeliskg, zbudowany z że­
bra za czasów królestwa kongre- 
sowewege; wycbrsione na nfm 
płaskorzeźbą w postaci niewiast

Litwa z Koroną bratnie sobie po­
dają dłonie. Późnym on jeszcze 
pokoleniom przypominać będzie to 
zjednoczenie dwóch niegdyś zawist­
nych sebie ludów doprowadzone 
do skutku dzięki mądrym zsbiegom 
dobrego króla.

Węzeł łączący obydwa narody 
spoczywał n i wzajemne® poszano­
waniu praw. odrębności ogrodowych 
i w zrozumieniu wspćl iegc> intere 
su. Przez k ilk i wsków L twa i 
Polski dzieliły ws.óiną dolę, wresz­
cie katastrofa dziejowa, obslsfąc 
państwo polskie, spowodowała star­
ganie związku Litwy i  Polską Do

Księstw* Warszawski? go i do Kró­
lestwa Kongresowego Litwa nie 
weszła i elegia gwałtowniejszej I 
hrutalniejssej rusyfkacji. Ddś, gdy 
wojna skruszył« ktidtny obu naro­
dów, wzajemne dążenie ich obja­
wia s-ę z nową siłą. ILijs lubelski 
żyje w sercach naszych, jsk i daw­
niej; z tej i tamtej strony Niemai, 
podaossą się głosy* żądające wskrze­
szenia braterskiej spójni obu naro­
dów. Ztdasiem naszym jest przy 
dzisiejszy® przewrocie Europy dą­
żyć do wcielenia tej idei w rzeczy­
wiste ść Sie polriebią ku tensu 
możemy uświadomić w sobie, 
wzmódz i cbndiić przez rozpamię­
tywani « i uciczeole aktu U jj i Lu 
b ilskk j.—Lublin, w któ ym tenskt 
wiekopomny się dokoaał, jest n$j 
odpowiedniejszeiE po temu miejscem, 
s historyczna rocznica nsfolpo- 
wlediikjszym dole® d li wypowie­
dzenia tych uczuć ! dążeń publicz­
nie. Jiko braterski upominek z 
raszej strony poślijmy nssz grosz 
dis biednych .stołecznego miast * 
Wilna. Niech wiedzą msl rcdscy 
ze stron ojczystych Mickiewicza i 
Kcśeiusiki, źe my psmiętsmy o na­
szej przeszłe ś d i przeszedissy udrę­
czenia stul; tile j niewoli, gotujemy 
się d li przyjęcia Icpizej wspólnej 
pizyszłeśćf.

W. Mod.

Aiministrscja .Ziemi Lubel­
skiej“ przyjmuje cfisry ns biednych 
miasto Wilna.

J k się dowiadujemy dr. Kazi­
mierz Jaczewski złożył 200 koron 
na biednych m. Wilna, na ręce sę­
dziego Modrzewskiego, jako inicja­
tor«? akcji om rzecz Wiłoś.

Jüil p©ipnl|©wnl|

H. MINKIEWICZ
ucięli z niewoli rosyjskiej.

W grossi? przyjaciół cfteerów w 
Warszawie, |$o uroczysty® pi z jsgsiu 
Fodptilkcsn'k Misktamicz sspomleeł 
f»t8ie$ą koc 6 llpca 1916 re ku. Welczy 
II do estateczsego tchu; steli ns pia 
cówkach osłanisjąs oderćt wojsk gea. 
Fetha. ^łsr-eły wskćł wsi % huctuły sr- 
Ri*ty. M łsksls przed$iii sią ns tyły, 
~zd@zcrjZ8filzw6iy sit; obreoge.

|  — Był ś*»y dteczeni. Nie ebełe
llśsy j*dsek złożyć brorii. Zdseydowe 
bo się prz@drzeć zs wszelką cerę Z 
Mgnetem w rąku szukeiiśtriy =f>jści* z 
kudatj i str»iC9a»{ syti$acjl. Ś:lśfliąto 
bbs jedasit tsk, ie  o delsżej wslce ela 
było mowy.

Mosksk z łupu byli asd a-yrsz 
ukoatestowaBi. Odwleziaso Gficsrćw do 
koirniłcdy pułku, gdzie ucząstawag© nss 
herb łtą ..

— Jak pkb pułkowalk z nim i ro 
zmewieł?

— Po rosyjsku. I Jeszcze z ak 
Metem.

— Prxeciel to mogło wzbudzić po-
d*j«*a ie , ie  psa Jest poddaaym rosyj- 
8*lnr)?

— Zaalezł s!q taki dowcipsy ad!u- 
•Bet, który włeioie rzucił to podeirze* 
nie. flie  odparłem krótkez Pan przy­
puszcza, i«  oficer sustrjacki aierego
*S al® uczył —Piąć ist studjowsłesa

jązyk rosyjski f byLm  kiikaarś-.le rszy 
w Rosji.

— W sprejach służbowych—do­
dał adjutsst.

— Zdarzała się, że i w służbo 
wyeh— sd,»eri$mi

Pul$cw;«ik przerśtrł tę  rozmowę.
— Tu n i* Easxa rzecz. W ko- 

meedzia ermji rzscz rozpstrzą
ZsEsętswsoo, ia  sułkowsslk Min­

kiewicz urodził się tta Huculszcryźnie I 
odesłano go do komendy bryg*ay, dy­
wizji... Wszędzie Identyczne pytania.

W drodze z pułku dywizji k i  tak 
uiyczył tsodpułkewsik&wi ssego kcn>, 
— dostał dwadzieścia kerop, co sa- 
meldowasł zsrsz komeadantowi, pro­
wadzącemu jeńców,,.

— Późsisj wssdzono nas w po­
ciąg bydlęcy, z gnojem ns podłogach 
i powiezioBc #xź do Psary.,.

J u i w PsRzle zebłyiiła podpułkow 
sikowi Minki« tficzewi w głowie myśl, 
isby uciec...

f l  e je l?
Whdze rosyjskie wyrnaczyły pod 

pułkownikowi M okiewlczswi na miej* 
ses pobytu obóz w M ikrhjewskti zs 
Wółgą. Jaszcze ed Peazy drąga kcla 
ją trweło godzin de łdzleścls.,

Zycie w obozla szło moactonnie...
Od pierwszego dnia podsułitow- 

nik Minkiewicz szukał komuaikatji z 
kolonją polską

Droga znalazła się niebawem..
Zaczął więc podpułkownik Min 

klawlcz eiganizewać swoją ucieszką. 
Ctiodzlło ty lko o paszport... starania 
trwały blisko dziewięć miesięcy... Gdy 
zeaiBił s!ę dokument odpowiadający 
mniej więcej rysępisewl — kości zo 
steły rzucone. Wprawdzie w zdobytym

paszporcie była mowa o „Blsgram«!- 
sym ", »Ist ts trudność -wziął na swoje 
berki podpułk. H. M njkiewicz z całym 
göimuizam.

Trzeba d®d$ć, ped^ułkswnlk 
Minkiewicz posiedź bardzo wyrezistt, 
lirom isniejątą iatsilg^scją ts$rz Jssne 
Gezy zza b^noili patrzą rnsBcne-, Ci-?mns 
ezupry^a kbdzie s ę feilsto na wysskie, 
jasas ezoio. Wzrost słuszny, bydowa 
cięła harmosijso, żołnierska..

By się usedobnić de „nlsgramo- 
taego” podpułkownik Minkiewicz zdjął 
sztłe z oczu, wąsy opuścił taa dół po 
„chsehłącku“ , przybrał się w czerwoną 
koszulę i spodsski wątpliwej- cfełsści. 
Ns głowę w ł-iiy ł kepelusinę, o rondzie 
sfatygowanym i,., nie pazn$ł sem si*b!e.

D> Mikołajewska prryrhsdz! t ) l to  
jedea pociąg dzissni® N tie is ło  więc 
skorzystać z l@gs pociągu... Bilet był 
przygotewsny * i  do stamej M»skwy.

W krytyczny dzitń bb półgodziny 
przed przyjściem pcciągu zisweł.ł pod 
pułkownik Minkiewicz szyldwacha i po 
pros ł, by przyprowadził pewnego 6 fi 
cera, który gr# ns skrzypcach.

Żołnierz poszedł..
W gsdzlnę »dźsiej ju i liza ł pod 

pułkowaic M ink itw cz na łrsrls drugiej 
klasy ł Jechał do Siretowe.

Szczęśl w!@ przsjecheł prz»z Mos­
kwę. Był k i t a  doi w st®r®| stoli :y. Po­
jechał do Petersburgs. Tu był obecny 
na różnych uhCztsycb mityngach. Wsłu 
rh lw sł się w mowy rewolucyjnej Rosji. 
Trzeba też było pomyśhć o kupieniu 
kemtszy I jakiego takiego garnituru, 
ba ®pad*ło wszystka z „wrlcńkawo 
ziemiieczka". Ze ksmssze z*ycz*lne 
sznurowa«« u s ła c lł podpułkownik Mla- 
kławłez 105 rubli, ze gsrnitur 140 rublL

Ze czaprę szortsirą 10 rubli. M za eblsd
zaośty rubli 3.

Póź d *j wystsrsas się e paspeit 
f.alaedzkł 1 pedpułke wsik Mlskiswłez 
bez przygód dojechał do Ternee. Przsz 
drogę kilfea rety sprawdzeń© dokumen­
ty, ele bss podpułkownika sswat _ nie 
zwrócono uwegl. Pytaso w jakim inte 
resie:

— W handlowym — edpowlsdsł.
I znów jechał spekcjaie, pijąc »ezaj'l

Na grasicy szwedzka* f it lrn d ik łe j 
psłaią streż pograniczną patrele francus­
kie I angielskie, Przepustki zresztą za 
granicę podpułzoamik Minkiewicz nie 
miał, Za 100 msrek finlandzkich prze­
mytnik w 8 godzin pizeprewedzlł pod­
pułkownika Miakiswicza na stroną 
szwedeką. Wtedy odetchnął podpułko­
wnik Minkiewicz welaą piersią I z naj­
bliższej st weit kupił bilet do Sztok hełmu.

— f l jek Moskale traktują jeńców
CfiCSiÓW?

— Dabrze Zupełnie debrze. Dla 
Słowian austriackich są eawst bardzo 
względni...

Opowładsnie podpułkownika M in­
kiewicza zahypnotyzoweło zebranych. 
Przez krótką chwilą stali, Jek oczarowa­
ni. Wnet jednak zaczęto wypytywać o 
losy różnych znajomych! Zalnteiesewa- 
no się te i dolą wzięłyth de nłewełl 
żołnierzy...

— Tych powieszono. Przyznali sią 
do rosyjskiego poddaństwa...

— Pocói to źrebili...
—  Moskale I«  powiedzieli, ie  Jas 

się przyznają — to dostaną mai«»i»zą 
karę... F •
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Główne purskts unji lubelskiej 
są n stępujące: 1) Korona i W. Ks. 
L t * skie s$ fedoym i nlerołddel 
nym cisłe.m: 2) zostslą pod jednym 
królem og wspólnym sejmie obra­
nym i w Knkowie ukoronowanym; 
3) prewo sukcesyjne Jegidiofiów do 
W . księstwa u p s d e ;  4 )  po koronscji 
mu król pctwierdzić wszystkie przy* 
wilsjc- polskie i litewskie; 5) sej-ay 
Msfą być wspólne; 6j przymierza i 
trsfetsty zewśersć się będą »spólale; 
7) pciitta jednakowa i röwn?; 8) 
Wolyti, Ki;ó*r 1 Podlasie wracają do 
Korony, laf!»dy mkl? odtąd os, 
leżeć tfk do Polski, jsk do L'i«y, 
Sasdgsljs zgś i Kurland ja ztshiy  
wdd.me i:rzywilej<m 3 sierpnia do 
p$ńst$a Polskiego. Równocześnie, 
mimo silnej opozycji seegnstów 
pruskich, przeprowadzono też unię 
zupełną s P ussmi.

Dziś o godzinie 11l|2 
przedpołudniem w koście­
le po-Wizyikowsklm o d­
prawione będzie uroczys­
t e  nabożeńs tw o  z okazji 
roczrńcy aktu Unji Lubel­
skiej,

Po nabożeństw ie  na ­
s tąp i  złożenie wieńca, u 
s tó p  pomnika Unji Lubel­
skiej.

,M 5 * i-n e  tutaj wy raź ile , wszystkie 
terytor je w miarę cdbier&sia k h ,  bądą 
posyfeć prjedstaw kteli  do  Koastytusn 
ty. W ten  spssób  Ksmisjs pisze eće 
tyiko praw© wybsrezs dis kresów, &Ie 
däkonywuj» pswssego aktu polityczne 
go- M ów i oBr, im tes ty th  terytsrjów 
jest |>i2,?5ądzoBy. A według mele los 
tych z k m ,  zajętych $?rzez przeciwnika, 
ni# jakichś kewaiifów i peszczególsych 
sowietów idaatyczBych z pezestełsml 
gubAfoisEBl Rssji, a ziem s ed rębsym  
sklrdess ssrodftw cśdew ym  (mówię jś 
ko przedstawiciel Litwinów), Ki-*i@n być 
tosy, gubers ia  Kowieńska, ogrom na 
cząść Suwiślski#! i Wilińska stanowią 
dl« bs»s jad są  c« ł;ść  akoisemiczBą i 
polityczną - -  Utwę, w i*®ie«!u któraj 
aasyłaliśmy Frzedstaslci®!! do wszyst- 
kich Dum. Dietego te i  sądzimy, i a  
Komisja niema prawa decydowania ä 
priori o l-tssf© tych ziem, których wię­
ksze ść jest gb®*inia c kupowana. D«1*J 
?. JtEusz'$lee?kz wywodzi, ii ludnsść 
iitawską Suwalszczyzny komisja wcls%ą 
ła i*>oeifckąd w r*m5si Królestwa P o l­
skiego ł Bozb^s-iła przez to reprezen • 
tscji w K orsty tuescfe  rosyjskiej. „Są 
dzę, i# to  isosteflcwlepl# wia&o t le d z  
rewizji, gdyż zawiera błądy, które wy 
wc łają »szelekia komentarze i zaostrzą 
skurut stosunki pomiędzy Polak®«?! a 
Utwłflsmł. Według s s a k  tylko ludasść  
ssmssi zs »f.śrsdmtfcwem swojeg-3 w ła ­
snego Zgrumsdzi-fii» Ustewstis^czggo 
pf.-wifiisa sypssrtedzteć  się o swym lo 
s 's Te spssję  wyraziły fedaegiośsła 
ęszystafs  Bgsze zjszdy. Nie ckcltłbym 
tb y  dscy rjs  Komisji była rozpstrywssa 
fsk© akt »slityezny, Z8myk»jącv drogę 
lu d o c ś l  litewskiej do  lanych farm $s- 
m edrislocści. Zazsaczyć muszę, żs 
ezród litewski samodzielność s s e ją  r#> 
zumie nlsco szerzej, aiż samorząd w 
granicach gseństwa rosyjskiego i p rss  
k ego".

Poseł fli@ks88der Meysztowicz z ło ­
żył już p-rzy rzyttiBlu artyąułowsm b@ 
s tę p u ją e ą  d e k ie r s c ję :

1  i f i i t e  S z i j i i  Litwy.
korespondencja własna , Ziemi Lubelskiej“)

Sstoiholm, w sierpniu.

.D zlaaslk  Petrc-grsiizki“ z dois 2 
^15) liac* *«!sz*:

W 1989 padaliśmy s ire sz tre r i  # 
z przsbingu rozpraw itOsiadzaais eiara 
dy sz^ isgó lie j  d> s s rsw  KoRStytu8?’, t ! 
na  którem porusz o i o s^rswy Utwy a 
w  sz:z9gólnoścl gub. Suwalskiej. W 
siraszc«Ea?-u taan uszg iąd^ ll iśm y «a 
m ocy pis-n rosyjskich właściwi/s ty lto  
m-awę p. Szyllagä, obecai»  se  mocy 
steaogrenców podeiemy mowy post* 
Jeauszklewlczs (^rzedsts*! cłeh !»wicy 
litewskiej) I p-nłe Aieksaad^a Msyszto 
wlcze, reprezaatenta  Kolaków z U  «wy 
w naradzie. P. J iauszk iew lcz  mówił:

m ogę, ża odcinek gubersjł Kow^ń- 
sklei, »so zostają ,ej z tej strony 
frostu, tolsiea być przyłączeń/ do tyes 
powifitów gubernjl Wileńskiej, z k.tóry- 
ml już cbscnle  staaowi o a  jedea  ks- 
misarjet, i e  Komisarjet Wileńsko—Kr»- 
Pieński ** csłoścl aeleieł*by przyłączyć 
do gub. M ńskiej, gdyż tz razie utwo­
rzenia zeń semvdzlslnego okręgu wy- 
berczsgo, trzeba by było wyrzec s ą  
systemu proporcjoBsisege i uciec się 
do systemu, większościowego, co o- 
czy wiście, p s  z&xsdBlcztj uehwsla w 
t»i sF-rwie jest n iepeźądaae. P©pl$- 
r*m przeto wnlesssk Komisji.

l i i i  I l i l i i
w  L u h l l a i ® ,

..Współczując gorąco ldesło=n na 
rodu litewskiego, nl« mogą y sm insć  
milczes em  przemówień przedstswkieM 
Liwlaów, gdyż enogą @ae sprewisć 
wr»i$nl6 j ’k!$jś =stśsl pomiędzy Polską 
s ŁH są Datyczyła on* tych artyku 
?óx< prejektu, które mamy przegłsso 
wzć Muszę ssk afzć ,  źe sprawa g ra­
sic p iń s t»  może być zdscydewana 
sprawiedliwie tylko w drodze s i m s ę  
kreśieeia n s ro d o w 'śc i  i i e  Komisjs Li* 
kwidscyj^e do s s r a *  Król. Polskiego 
tysh ssrsw  nie przesądzi?, gdyi Z6ds 
r l s  jej polegają ^rzedłwszystklem aa  
«»jestrscji m s te r j i łu  do  likwidgfji. 
O z tó :z  tago  m uszę wskazeć, żs Pała- 
cy tiąfą wszelaka do  wyjścia ea m c n e  
przaz G ł$ń$%. i jeżeli r ró a lo ^o  w P<sł- 
sc% kh :1yko l$kk  o Memlu (Kłajeed$ły) 
to zawsze z z*strz®źełlem, źe to  wyj 
ś I« r s  m arze zsbszpleczyć s lądeP o l*  
s ie  tylko w drodze umowy s n trodem  
litewskim W ten  s»esób, n i e m a z d i -  
je się, iedaych  psdstaw  dl» raastrzeaie 
stasunków pomiędzy Pelską a 
Litwą, Przechodząc do  kweit'i, w 
kfórej m«my glesow tć, eśwlsdczyć

Ceły rek poprzedzający ogłoszesla 
Ü jl Lubolskięi, król Zygmunt August 
9*z«aai§szfc&! w Lublin e 2eaxak Lu­
belski oslc-słęj sis,ga sterożytneści.

\¥ 1025r. wybudował tu drewnleay 
zsi?;*k król Bblasłsw Chrobry; zamek 
włełfekrotaie był pslosy i edbudswywa* 
By ns  a o e ,@. DasisS, ks. H łliskl, zdo- 
bys.<zy Lubiła, wystawił katnlesny za­
m ek z wieżycą i otuczył ga ^ e rd w a  
sym i irsłsmf. Wkrótce jed ssk  musiał 
stąd us tąs  ć.

Kszimierz Wielki^zsmek etirestsu- 
rawsł i w tsj postaci $ a isw h lu  zaia* 
nami do dziś d tia jest z^thew^ńy. Ma 
oa  pestsć  wielkiego czworoltąt* I sta- 
nowiplęknyzabytsk D udew nktsa  X V w. 
L t ile jąca  podówczas kaplica zemłrewa 
był* dreweiafte; dopiero Włady$ł«w Ja- 
glełł>, p rse» leszku jąc  często w zsm lu ,  
wystawił pięfesą murowaną keplicę ser. 
Trójcy. J e s t  to jeden z asjpiąkslejszyrh 
z bytków w csł&j Polsce. Budów® ka- 
śdlełe 'e s t  gctycke; eał® sklepienie, ICO 
$ i ó p  dłł?gc-ścl mejące episra  się e s  jęd ­
rnym filarze. Do tego kośclcłs wchód 
był z pierwszego piętrs zemku, n ea 
poziomie były gruby fespt-1 nSsr zamko­
wych. Na ściaufcch kaplicy odkryto ais* 
d sw a s  shczse  freski pod ts^rstwą tyg- 
ku. Za król* Kazimierza J r g  ełłeńtzy- 
ką @dbyw*ły się tr. c ęste jrjezdy Lltsl 
n iw z P»łek*ml i sejmy. Wiekopomny 
sejm, c s  Isiorvm odbyła s ą  Usje.trwsł 
e d  ^tudesi» 1568 r. do sierpnia 1569 r.

Daia 1 lisica U zestałB zeprzy 
slą7"5B8 przez d >ste)nlków pelskicb i II 
tewsklch w k e ś th le  Fraaciszksńskiai, 
8 król zseR6t»m udsł sią do
kościste św. Stanisława, zw asege  zwy­
kle Dsmiaiksińnelm. Pierwszy z tyeh 
kośiigłów nie istnieję luf; 88 miejscu 
dr#wni*n«g:s kościoła, Fraaclsikanla w 
1649 r. zbudowali m urowssy, który zo­
stał po opnłrc łen lu  go przez z e k o n -  
B ków w 1828 r. przerobiony na f*brykę.

Kcśclól Dnssisikeński zoste lufun- 
dawetiv przez Kazimierze Wielkiego w 
r5s>ku 1342 Pożer w 1505 roku zalsz 
czyi go całkowicie; w 1552 reku został

odbudewaey i ©trzymał zupełnie na*y 
ksitełt. P lsrw stay goiyeśl styl z6jy 
zup«ełaie. W k c śd s le  z isjduje się »is 
I» psmlątekz eutiawn# reilkwis drzęW| 
Krzyż* śif., s le ie  ksiąg 1 ceeayeh srzed- 
mietósr, bardzs starych. Kościół łe. 
wiara 10 kaplic, z bsrdzo <_hkswęm| 
m ibw ic łass l  I grobowcami. Jedaa  , 
nbrezów przedstawia usie izke ko?$ków 
C nm hlBkklęgę I choć niezbyt attysty 
czsie malowany, zr sługuj® b e  uwagS 
jako ciekawa pamiątka. Prócz tegogg 
uwagę zasługuje melowiriło, przedste. 
wiające widok Lublina w roku 1710, 
Z obrazów religijassj treści isBjplęknlej' 
szy jest $brs$ Metki Basklsj Ruszio». 
skl«|, tak Biszwsoef cd  kanonika Ruszlg 
z 17 wieku. Bsrdzo ciekaw* są ehre» 
zy ilustrujące dzieje rellkwi Krzyż* Ś*. 
Plesknysi artyslyezuyed wykoaanlam ©d- 
zaaczaią się groby F.rlejów.

Król Zygm unt August, doprawa, 
dżlwszy da  skutku wielkie dz ida  Usfł, 
które było celem jego żyda, zspragaąi 
uwiecznić ten  m om ent historyczny | 
postawił a s  glacu Litewskim, przsd pa 
łacem Radziwiłłów (etóry otrzymał w 
pesagu ze io s ą  Barbarą) p a ^ e ik ,  w 
asitałcl® kolumny. Był on w części 
kamiensy, w części asurewsisy z p». 
s tadam i Władysława Jffgiełły i Jadwigi, 
Pomnik t«n pr. etrwsl $i do 1810 reku. 
Gdy rąz b h rsn o  ruiny bgiłlfrstsrskie, 
rozbita ea  keweikl kolumnę oomaikal 
posągi Jsg ieüy  I Jadwigi. (J-zysloaa 
te  r*  rozkaz ówczesnego esrezas.ł ko­
misji wojewódzkiej, Domańskiego, Sta- 
slsłsw Stazzyc, nie mogąc sidoezalł 
eccLć starego pomniks, pastarsł się o 
p®zwclenfe A lfkseadra  I aa wystawie- 
nie Bö-wege. Tym rezem b>ł to obe­
lisk csly z źalaz*, sd lsny  w giserni rzą­
dowej. M* on 46 stó# wysokości I 
kesztówsł 30 000 $łp. Pćź dej rządy re- 
syjssi® w Lubliala sryksaowgły spe­
cjalni® tea  pomnik; bI® był @a elgdy 
odnawiany S tak był obrosły krzakami, 
że tyłka w zimie był widziany. Wresz­
cie od gub. M ieasina otrzymano pa* 
zw eka ie  aa  odaowieafe pemnika ze 
skłsd-ik publicznych, Choeisż pomnik 
nosi datą 1825 reku, postswior.y by 
dopiero w n ss tę sa y ® . Ne piedestał 
zsajdu ą się w płaskorzeźbie dwie ea 
stsel* a k w ie ś t le ,  pr*ads$**lsjąee K> 
renę z Litwą I r łacon» aa»'syz »Połą­
czenie Litwv ? Koreną“; ,E#oka p-am 
nie* MDLX X; »Oaaewioay raku 
MDCCCXXV”.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­

DAKCJI »ZIEMI LUBELSKIEJ*,

-DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

Salicjanifl o Chełmie.
(H e w n ę tr a n y  w y g lą d  C h e lm e .  
T r z y n a ś c i «  c e r k w i . —Lit a* we­
i t e  tucerrt.—De e n  le j ,  a  d z i ś .— 

W k a to l ic k ie j  ś w ią t y n i  )

sterrzy 13 (wvr«źsl* trzynaści») cerkwi 
prawosłsweyth. Wykończenie trzyaa 
stej (fatalna trzynastka) przarwał wy­
buch wojny. Stel tedy melancholijnie 
owa trzynasta cerkiew, w wealce z r u ­
sztowań, o torzoo* dcłaml z w**nam, 
n lep eeaa  swej przysiłcśtl.  Z M n b l l  
oczywiści® żaden tu nie pozoiteł, a l t  
13 cerirwi wznosi dum nie  ku niebu s » e  
cebuleste banie i Wieżyce, obce tu te j ­
szej ziemi, ebea  sercom ludiości.

W »Echu przemysklem" p. Ziemo­
wit kreśl! »»stępujące wrażenie pedró 
i e e  z C ha ł»» .

.Plątanin* demów, ogrodów , cer­
kwi" — tuk Chełm okr«ś Ił Włedyiłzw 
Reym ont w swych mlstrzewsklch obra 
r«ch .Z  ziemi chełmskiej". Dziś ekre- 
i le n le  to występuje w całej plastyce, 
jeśli się zważy, i e  w tej chwili liczy 
Chełm około 15 tysięcy ludności cywil- 
nel, z tego 12 tysięcy stanowią żydzi 
łłtwecy, e pozestełe 3 tysiące ludność 
polska szczerze ketolieke. Mimo to 
wśród małomiejskich domów I ogrodów

Wybrał śm y niedzielę ne zwiedz® 
bI» stolicy Ch» łmsztzyzny. O so  szuk* 
po u lktith , rychło roić sie zacznie od 
tłumów ludności chrześtieńsklej, od 
św lę tde  wyttrojonej. Rozczarowanie 
zupełne 1 Roi s ir , sla od litwacklej czer 
nl, które zslewa wszystkie niemal p la ­
ce I zakątki—i jakkolwiek przed dwo 
ma Jeszcze Uty wyznawała wszem w o ­
bec i k r id e m u  z «sebaa  hasło: .Ml 
russklje Ijudł" dz ś powywlesztłe r.a 
sw>ch k raw ath ,  sklepach i sklepikach 
duże, bijące w oczy, niemieckie nepl 
sy. Ortogre f a, od której Niemcom re  
bł się słabe. Co za kam ełeesow e

zmiany! Po oderwaniu Chełmszczyzny 
od Królestwa 1 utworzeniu osobnej .gu  
bersji chełmskie)* czynił szczerze pol­
ski Chełm powlerzchasrne wreżenle 
„iitlnno ruskawo goroda* dziś wygląda 
dzięki »»pisorr, jakby przeniesiony 
gdzieś daleko bb Zechód, w sam śro 
dek Rzeizy niemieckiej. Widocznie — 
faf tuas  v#rleb!lls... Zerez na pierwszej 
od d * c r t»  wiodącej ulicy, widać dwa 
ch irak ta r  s  yczae na»lsy. J-sdee: .ulica 
Obłeńsk*“ drugi n s  osobnej tablicy 
„Bsbnhcfstr*isse". Ma tedy jedna I ta 
sam a ilića  dwie nazwy, co kto woli. 
C-ekewy przybysz odczytuje dalej za­
wieszone nledewn» pclskle tabliczki z 
napisami: ulica Pljarsk», L ibelik», Trze­
ciego Maje—* także nlem’etkle: Fiel* 
sckerg tsse , Paststrssse, p e rh o d z ą te  cd 
li łzs le  spotykanych syaów M irsa  z nad 
Spre', Manu I Laby.

Zbliżamy się do jedyeego na całą 
oke ll tę  katollcklage polskiego kościoła, 
należącego dawniej, przed kasatą zako­
nów, do OO. Pijarów. Odprawia się 
suma. Kościół najwidoczniej nie może

ppmleśclć pobsżnych. Obszerny zadrze­
wiony dzledzln.ee, okatejący świątyni*, 
wypełniony szczelnie klęczącymi. Mi 
dlą się w cleniu drzew, pod s c h n ą  kO' 
ścloła, dawniejsi »operni* sztzarz» I w 
zapamiętaniu, eheć z przy I <g»iąssj bar 
p-, średnio uitey wdziern s ę  przez szl* 
chętny brutalnie zgh łk  1 turkot Cld»|< 
się n*m dotrzeć do  wnętrza świątyń 
We wleltlm fełterzu Chrystus rozpięty 
na olbrzymim krryfu, kepłan tieśli p* 
trójny krzyż n*d Hosiją. Za chwil* 
podniesienie. Chór m teszsry  m Iksie ze 
słewzml .b e lę ty ,  Świąt?, Święty", Ml 
się w reies le , że ta  wielka m asa ludili 
zgięta pokornie przed Majestatem Be 
źym, wybuchnie za chwilę głsśnyi* 
płaczem, w którym jedsak  prócz Ją*8 
drgrć  będzie rzewna nuta — aadtleL- 

Ten jedyny stary polski keśclój 
starczyć r»a całej dużej parafii zło#***» 
z okolicznych wsi, razem okeło 20 ty 
slęcy dusz. Za t s  13 sc berów t cerkm 
prew osłewny h bije w oczy sktdkol*«** 
na mla ta  spsjrzysz.


